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SGAUREÓWCH 


RADY NANH YZSZEY 
NHARODOWEY. 
Dnia 15. Października. 


Prezydencya Obywatela fgnacego Po- 


tockiego. 
Zaleciła Rada napifać do obywatela 


SKŚSIJA 


| Tadeufza Kosciufzki,z wyrażeniem, iż nie- 


 przeftała bydź czułą nad lofem iego, ia- 


ka tego, który pierwfzy będąc w po: 


| Witania narodu, naywiękfze ma do jego 


Wazięczaości prawo. 

Deputacya centralna W. X. Litt: 
ląko tu w M/arfzawie przytomna, odebra- 
ła zalecenie, ażeby ftarała lie wfzyltkie 
akta wydziałów fwoich w porządku uło- 


Żyć, i otym rapport dokładny Radzie u- 
czynić. 


Stofownie do opinii deputacyi ra- 
tunkoway , do którey memoryał obywa- 
tela Duchnow/kiege był odefłany, wyda- 
a Rxda rezolucyą fwolę: iż obywatel 
Duchnow/ki, nie ma Żadnych przekony- 
Waiących przyczyn za fobą, dla których- 
y na funkcyi publiczney fprawiedliwie 
Powinien bydź umiefzczony. 


Na przełożenie wydziału fkarbu , de- 
klarowała Rada, 12 w deputacyi, do po- 
Życzki z kafly narodowey uftanowioney, 
W niebytności prezyduiącego, naypier- 
Wfzy z kolei deputacyi ma prezydować. 

Wydana zoftała proklamacya , wzgle- 
dem kusfu biletów fkarbowych, Która u- 
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mielzczona ieft w numerze 104. a do ogło- 
fzenia iey magifirat miata Warfzawy fto- 
fowne odebrał zalecenie. 

Seflya lolwowana na popołudnie na 
godzinę piątą. 


SESSYA POPOŁUDNIOW A 
Dnia tegoż. 


Prezydencya Obywatela fgnacego Foto- 
ckiego. 


Obywatel Zaiączek G. L. przeto: 
żył , iż tak wypada z planu ufortyfiko- 
wania Warfzawy , ażeby ogród wfi Woli 
był zniefiony. Ułatwiaiąc tę okoliczność 
Rada, zezwoliła na zniefienie pomienio- 
nego ogrodn z tym oftrzażeniem , aże- 
by adminiftracya mafly obywatela Szul- 
żza o tym uwiadomioną była. 

Wydział (karbu odebrał zalecenie, 
ażeby podał w fzczególnościregeftr wizy- 
ftkich kofztownych fprzętów , która oby- 
watel Taudeu/z Kościufzko N. Naczelnik 
(iły zbroyney , miał w zarządzeniu fwoim. 

Po odebranie, ułożenie w porządku, 
i złożenie w archiwum kancellaryi, Rady 
papierów po N. Naczelniku Tadeu/zu Ko- 
ściufzce znayduiących fię, wyznaczeni fą z 
grona Rady Obywatele: Gutakowjki, Ho- 
rain, Wafiewjki i Horalik; którym do- 
pełalenie po wyżflzych obowiązków; a 
po dopełnieniu ich, zdanie rapportu, za- 
łeciła Rada. 

Seffya felwowana na dzień naftępu- 
iący na godzinę tr. z rana. 
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UCZUCIE WARSZAWY, 


£Z powodu akcyi nia to. tego miefiąca, 
i na niey wziętego w niewolę Naczel- 
nika dladeufjza kościufzAi. 


Jefzcze dotąd, ani o niefzczęsliwey 
akcyi, zafzłey na dniu 10. tego miefiąca, 
pod Zamkiem /Macielowickim, ant o cko- 
licenościach bliżfzych , Załofnego nader 
edarzenia, przez które Naczelnik fiiy 
zbroyney w niewolę nieprzylaciołom fię 
dolłał, dać dokładney wiadomości nie mož 
żemy. Zdaje fię, iż każdy Polak w tey 
klęlce za naywiększe, owizem prawie za 
iedyne poczytuje niefzczęście, ftratę te- 
go męża, który fzacuneśk, przychylność , 
i zaufanie naredu calego, wnaywyżízym 
ftopniu pofiadał. Niepodobro opifać, ia- 
ko pierwfzy odgłos rozniefiony w tey 
żżolicy, iż Aościuszko okryty ranami, wzię- 
ty iet w niewolę, wizyfikich umylły 
pa Nayprzód wieść ta okropna, 
przyięta z zadumieniem, za fallzywą po- 
czytaną zoftuła. Nayleksze pozory i do- 
myfły, zdawały fię bydź mocnemi dowo- 
dami do uznania jey za basnie. Przyiaciel 
przyjzciejowi wzdrygał fię iey zwierzać, 
) owfzem mniemał bydź wyfępkiem, 
wieść tak fmutną, i w e: cisi mia- 
na, rozgłalzać. Ale mieftety ! potwier- 
dziło ią -urzędowne ebwielzczenie Rady 
uarodowey, i uczyniony przez nią, po- 
dlug prawa, wybor naepcy: Tu dopie- 
ro Pal i fmutex n: zytki: wfzym ucznclel 
wfzyftaich ferca przeniknał. Zewizsd 
odgłos nizukolonego płaczu, zewlząd od- 

glos aarzekan pofumonych aż do zla. 
rzeczenia fatalnemu tofowi, ŚP dk, öd- 
głos zanofzanych błagan do Boga, aby 
wfzechwiadną fwa potęgą dr SE zba- 
wee nalzego Z niewoli, zewfząd pofać 
nsyfinutniey wfzey £aioby, wyftawiała z fto- 
łicy widok, łakoby iedney ofieracesty fa- 
milii, opiakulącey "firate kochanego oyca, 
Widziana w tym Gniu niefzczęfnyw wielu, 
zbytkiem Ea Uczucia, przyprawio- 
nych o iłabość; widziano niewiaży mdlęią- 
ce, widziano dzieci nawet topięcę we fzach 
fwe oczy, l pytaiacefię rodziców, gdzie 
ieit kochany fhościujzko £ Jluź nie było 
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takich, którzyby fię byli R ASM za 
fzeześliwych, gdyby mogli byli życiem 
fwoim walność Hościujzki okupić? była 
zaiiłe znaczna liczba tych, którzy z żalu 
przechodząc sde uczucia zapału 1 zembky, 
łączyć fię zurcyno chciel: z determina- 
Cys, albo zginęć, a'bo go wydrzeć z rąk 
nieprzyjacieł. Lecz falachetną ish ocho- 
tę, wftrzymała roztropność, przeka nywa- 
iaca o niepodobiehftwie zamiaru. Byli 
tacy, którzy Rady N, zezwolenia Zędśli, 
aby fe mogli udać do nieprzyjacielikie- 
go obozu, w zamyśle ofiarowania ie w 


niewolę, igo dla uflugi rannego Na- 
czelnika, Tak bowiem umiał połączyć 


przymioty walecznega rycerza, £ przy: 
miotsmi fładkie go 1 dobrego człowieka, 
iż rzadkim w świecie p;zykładem, ko- 
chanym był od wfzyftkich. Oboietni na- 
wet, lub nieprzyjąźni nafzey fprawie, któ- 
rzy uwłaczali dziełu powftania, jemu u- 
właczać nie śmieli. 
Mimo zaś zupełney pewności o wzię- 
cin Hościufzki w niewolę przez nieprzy» 


iacioł, przecież chciała peaa po- 
wątpiwać Jefzcze o niey. A iako? ra- 


dościa przyisia wieść, lubo cale płonaą? 
z iąkzż łatwością iey uwierzyła? że sol- 
ny ieft Naczelnik, że znaleziony zoftał 
w błotach, że ma bydź przez Pragę de 
Harfzawy wieziony. Cilnęli fię więc ze- 
wfząń obywatele wszelkiego Fanu, wie- 
ku 1 płci, i napełniali pcbliżfse mofłu 
ulice, przez które, podłus mnieryznia 
fwego, fpodziewali fię, iż Hosciufzko do 
e wieziony bedzie. Tam oczek:wa- 
o ed południa poniedziałkowego, de 
sani nocy; i miło było kazdemu trwać 
iak naydłużey w A pochlebnym zwie- 
Noc naftępra, byta dla wizy» 
tkich prawie nocą okropną i bezfenną. 
Niebo nawet fprzyiało pow fi cchnemu 
fmutkowi. Pochmurny i wiigctny dzień, 
odirył pofępną miafta Załabę Widzieć 
było na òw czas zbłiżaiacych fie iednych 
ku drugim; każdy jakoby chciał ros prze- 
mówić, i © coś fie zapytać, zle mówić 
o tak okropnym zdarzeniu a flyfceć tego 
potwierdzenie, wzdrygał fie. Widzieć uy- 
jo lud fauizcy figę po ulicach, i iakcby 
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obłz Ai niewiedzący gdzie fzeui, dus 
gdzieby fie miał udać. Wfzedzię poru- 
re milczenie, wfzędzie twarze zalane łza- 
mi, wfzędzie po Rag ludzi zdumisłych ned 
wialkościś baty pewfzechusy. Wizędzia 
głos iednoltnyny: Oby naa go byin ra- 
czey śmierć Bap rła, niż iżby ten miał 
tracić ofobifta wolność, który fie dia od- 
zyíkania woleości narodowey pożw (sił! 
Aie nare spie rozum 1 wiara zwrociiy 
wfzyfikie umy Hy ku Begu, 1 Go pożo- 
Znych wezwały okowiązkow. Ggeromwadazi- 
l fe więc licznie do świątyń Punikich; 
tam za powodem kapłanów, w Papa” 
nym ferem fkładał kazdy przed obliczem 
Naywyżfzego twe modiy, aby, gdy po- 
debate fie wyrokom iego, tak droga o~ 
Sare wałmości oddać w ręce nieprzyia 
cioł, przynsymniey ią od urągowiika 1 
UżiKOŚCI tyranii zachować raczył, Głos 
kaznodziziów zachęcniąacy do ftałości w 
chwaletnym prze dfiewsięciu abrosy Oy- 
czyzny 1 wolsości, do mietracenia nA- 
dziej, którąśrey połóżyli w pomocy Bo- 
ikiey dia dobre y fprewy nalzey, częłto 
ne lkaniem p rzeryweny zoftał. — 
Tak mocny i zi f-czery żal, nie nsdwą- 
tli wę nisyv gorliwości do obrony po- 
w'zechney. Dał e widzieć w dnisch 
"ke hui ochocto bieżący, za wezwaniem 

ady; do kończenia oliopó w. Pra/kich. Wre 
chęć jednomyślina w rycertwie nafzym, 
aby za naypierwizym zdarzeniem, pomścić 
fię na pieprzyiaciołach, nietylko iuż za 
wyd: rtą nam wolność I ziemię oyczyfła, 
ale oraz za mieodźwłowaną frate Nz- 
częjnika fwolege. Niech fię chełpią de- 
fnoci poRofzeńitwem i boiaznią : gnę- 
bicnego ludu, która na nim frogość nie 
określeney ich władz y wycilka; niech za- 
wierzzią pochiebftwom , ktoremi ich du- 
mie kadzi podłość niewolnicza, niezgodna 
z uczuciem ich ferca ; sle moz:ż fie 
fzczycć ć ts przychvlnaścię, tym fzacun- 
kiem i zavfn em, jakie nared solsy Na- 
częlnikowi fwey zbroyney (iły, nawet po 
ftracie iego, przez żal (ezery i powize- 
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Cb; swatelą Generata Łieutnanta Mokro: 
SERTER do lady N. Nurodowey. 


RIDO NAŻ I asza NARODOWA) 


Nic wie potrafi wyrazić [mutku woy- 
fka całagau, z odebrzney wiadomości o 
wzięciu w niewolę Naywyżlzrego Naczęl- 
nika Tudex/za Kościufzkt. Jeden zamiar 
dobre eyczyzny, 1 bronienia wolności, 
może nas tylko witrzymać od oltstney 
ozpeczy , | utrzymać woyfko cała w fta- 
bb przedfiewzieciu ku obronie tey ay- 
czyzny l woluości. W fmutku safzym 
mamy nio laka pociechę, iż wybar Ra- 
dy naywyźlzey padl na obywatela, ze 
wizech miar fzacownego,d który ufność 
waylka I narodu zupełnie pofiada. Imie- 
niem woOplka całego, lemu mamy hosor 
OŚWIBACZYĆ , przytomności wfzyftkich 
generałów , jak nayvściśleyfze poliufzeń- 
two i fubordynacyą, 
Dsn w obozie pod Frańfkiem, 
14. Października, 1794. roku. 
fiiokronojki, 


ODEZWA 


Rady Naywyżfzey Nar odowey, Jonofzącą 
o wykonaniu przysięgi przez Oby wate- 
la Tomefza. HMawrzeck: ego, obr UREgO 
Naczelnikiem: Siły zbroyney. Narode: 


RADA NAYICIZSZA NARQŁOWA 
Do Ludu Polskiego. 


Co w celu zbzuwięnia ludu, 
nia ASY uczyniła Rada narodowa, 
widzi, iż powfzęechny głas wasz potwier- 
dza, E ENN Po fmutney j mieodźa- 
łowaney ftracie Tadeusza Kosciufzki, wy- 
brała natychimiaft, podług akto powfitunia, 
Naczelniżiem  Tomafza Wawrreckiege. 
Wybor ten, fial fię zaraz wyborem was 
ii lo tylko trofkliwość i Rady, i 

wafzą zaymowało, czyli ten _ obywśtel, 
jle gorliwy dla cyczyzny, tyle fkrowny 
względem przymiotów iwoich, przyyraie 
ten urząd na fiabia? Jakoż fanął bez 
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naymnieyfzey zwłoki, na zawołanie Rady 
N. Ale długa byla walka między Życze- 
piem Rady, i aego fkromnością. Uftą- 
pił iedaak na głos oyczyzny, wzywanie 
ludu, i ufilne naleganie Rady narodowey: 
przyiął urząd, 1 w pośrzód rozrzewnie- 
nia wykonał nań przyfiege. 

Donofi wam o tym, obywatele ! Ra- 
da nsywyźfza, Zalmuceni na chwilę ża- 
łofnym zdarzeniem, podnieście umylły 
wafze. Los woyny, mieoddzielny ieft od 
nayaiepomyślnisyfzych wypadków; ale 
ftałość obywatel(ka , wytrwanie w raz 
przedłięwziętych zamiarach, powinno z 

nich tryumfować. Któryż maród łatwą 
drogą mógł przyyść do wolności 2 Wal- 
czyły o nią długo Szwaycary; Hollendrzy 
poł wieku krwawą prowadzili woynę; 
Amerykanie czternaście lat ważyli fię 
miedzy powodzeniami i niefzczęściami, 

nun przyfzli do tey pomyślności, któ- 
yey dziiiay cały świat zazdrości.  Fram- 
cya, biiąca ie o wolność, bita w paczą- 
tkach , narefzcie ciągłemi zwycięztwami 
blizka sů tego że zmówionym na nią 
mocaritwom , prawa przepifywać będzie. 
Te przykłady , niech w was pokrzepią 
ducha, obywatele ! Na iedności 1 ufności 
naywięcey dziś zawilło zbawienie rzeczy 
publiczney. Bądźcie ftali, mężni, nie- 
przełamani przeciwnościami ; a uratu. 
jecie oyczyzaę , odzylkacie wolność, i 
ciągłą fzczęsliwość naydalfzym pokoleniom 
zapewalcie. 

Dan w Warfzawie na fefsyi Rady 
dnia 16. miefiąca Października 1794. 
roku. 

Ignacy Potocki prezydulący. 
Tomafzx Czech Rady nay- 
wużfzey narodowey Sekr: 


Przywrócenie Maiora Katlowfkiego, do 
Jawnieyfzey rangi. 


Maior Kartow/ki, że w akeyi pod 
kupe pair nie dopełnił fwoich obo- 
wiażków , zaftał przez fztandrecht na 
fzerego wego degrado waaym , dopoki mę- 
ztwa fwego nie okaże. Gdy teraz od- 


| nata 


ATRO ZARCIAKEZ PAR DI ION OO TEZ REC PR OOBE TRIĘ ZEW MOZÓTT PREZ KODOWE R ACRE RED ROW ACZ OWI CKE PARA ZEE OZ OZ TW PROKOP a Raz 


f 


anmann em miOWNNA YNY ser amena e m 


bieram zaświadczenie od pułkownika 
Ia'oyciechowfkiego i całego korpufu, iż 
pomieniony Karlow/ki w bitwie pod Ma- 
cielowicami, odważnie fam ftawił fię, 1 
ludzi doprowadzał , fofu:ąc fie więc do 
wyroku w dekrecie umiefzczonego, oby- 


watela Karlłow/kiego , do plerwizey ran- 


gł maiorowfkiey 1 prerogatyw przywra: 
cam. Takowe ogłofzenie , po wfzyftkich 


korpufach publikować, iw gazetach u- 


mieścić zalecam. 
Dan w obozie pod Pragą, dnia 16. 


Października 1794. reku. 
Zaiączek. 


GASTARO NONSE SA SZUM am TB TEDA 202 


Redakcya gazety rządowey RSA 
powinność , ftofawnie do memoryalu o- 
bywatelki Czetwertyńikiey , podanego do 
Kady N. donieść : iż w regefirze wyda- 
tków z kalfly wfpólney, w numerze 53. 
Rb rządowey umiefzczonym, znay- 

du:ą, lię tyki wyrazy: Xciu Czetweityń- 
fkiemu, pofiowi z woiewództwa” Pololikic-e 
go, 4. Czerwca 4773. czerw: ztłt: 450; 
,„] że wyrazy: (późniey kafztellanowi Prze- 
myśtljkiemu ) mylnie fą położone. 


DONIESIENIE 


Jeor zey Grabowjki, obywatela Woy- 
ciecha Ofieckiego, porucznika reymentu 
23 flużący, lat 36. maiący, wzroftó śrze- 
dniego, włosów blond, twarzy pociągłey, 
oka fiwego, ubrany w żupan niebiefki i 
kurtke frarą z zielonemi obfzlegami, w 
czapce z wierzchem i barankiem białym, 
iz kitka takąż , zabrawfzy panu fwemu 
koni parę ksfztanowatych, po lt 4. ma. 
iących, toieft kola i klacz z białą ftrzał- 
ką na łbie, bryczkę, fuzye, I karabin z 
bagnetem, mundury, bielizne I cały ekwi- 
ną daiu 15. miefiąca i roku bieżą- 


paź, 
cych, uciekł. Ktobykołwiek gdzie do- 
ftrzegł, niech raczy przytrzymać, i dać 


znać do pałacu Ob: Potockiego kaszt: Lu- 
belfkiego, za co nadgrody czerw: zł: g, 
odbierze. 
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